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Poć Yprer.
Rotterdam, 8 czerwca.

„T im es“  donosi- z  angielskiej kw atery  w o 
jennej":

W  klinie stanow isk pod Ypres n a  połu-unie 
od H ooge toczą się bardzo ki wawe walki. Kana
dyjczycy, posuwając się naprzód mttr za me
trem, odzyskali zajęte przez Niemców stano
wiska, znaleźli się atoli w  tym  sam ym  straszli
w ym  ogn ia  dżudo .i-jio, c o  w  piątdk. W ob ec  te
go nie mogli utrzymać się na odzyskanych sta
nowiskach. K a n a d y jczy cy  ponieśli ciężk ie 
straty pod. gradem  pocisków  niezliczonej arty- 
ieryi niem ieckiej.

Droga do Berlina.
Wiedeń, 8 czerw ca. 

P od  tytułem  »O fenzyw a A iis try k  ogłosił 
H e r v  e w  dzienniku sw oim  ».Victoire«; arty
kuł, Gmawmjący położenie w ojenne w e  W ło 
szech. -

>Teraz —  pisze H eree w ieazą W łosi, ile 
ucierpieli Francuzi pod  V erdun ’em. F ront w io
ski jest bardzo w ażny. W łosi znajdują się w 
ciężkiem noiożeniu. Nie mają przedew szyst- 
kiem pieniędzy. B y łob y  rzeczą ważną, gd y b y  
m ogli przejść do <ofenzvwy Niemcy można za
atakować jedyn ie za pośrednictw em  A ustrjd , 
~zy to  na troncie salomckim, czy na froncie 
wioskiir N ajlepiej na obu frontach. B yłaby  to 
najprostsza droga d o  Beilina P rzyszły  histo
ryk nie będzie m ógł po jąć, że koalicya  nie po- 
lęła go . D roga ao Berlina w iedzie przez W ie- 
deń^'. ~

Gibraltar angielski w p  trancyi-
Haga, 8 czerw ca.

»E con om ist« , organ  loindyńskiego św iata fi
nansow ego, czyn i -otwarcie uw agę, że  Anglicy 
uważają departament francuski Pas de Calais 
za terytoryum znajdujące się pod administra- 
cyą angielską. (Prasa angielska już w  pierw 
szych  m iesiącach w ojn y  lapom ykała o  ew en
tualności odstąpienia portu Calais A nglikom . 
Przez ca ły  czas w ojn y  wojska, angielska bro
nią zaciek le półn ocn ego  odcin k a  frontu w e 
Francyi, a pośrednio także fortu  Calais. P i/.yp . 
red.) -

Ostatnie rem w y francuskie.
Genewa, 8 czerwca.

Do-noszą tu z Paryża:
Francuski minister w o jn y  w ytlał rozporządze

nie, na m ocy  k tórego  ci w szyscy, k tórzy  należą 
d o  hw poborowyctl. 1902 d o  1917, a ktć ■ 
rzy pebuą slużDę ponnoeniezą (iauxiMai],es) w 
etapach, m ają o d e jść  w- front.

III M  li
^Tet. o. k. Biuft kAnspjj

Ateny, 8 czerwca. 
Eiuno B eutera donosi: Żądania S a r r a i l a  

o  odwołanie z Salonik .jmlkowUiiilat Mossala i 
dw u  'imnyc-li o ficerów , ujznano- jako  n iedozw olo-

S n w fj i us'ęin sic przed An«ii&
Kopenhaga, 8 czerw ca.

Żaka* i*ądn  angielsk iego dostarczania w ę 
g li norw eskim  okrętom  dla, połow u  ryb  ^ rzą 
dził tem u przem ysłow i norw eskiem u szk od y  
mi-lionowm. O becnie —  ja k  donosi dyrekeya 
norw esk iego rybo łów stw a  —  A nglia  ośw iad czy 
ła, że pozw oli na dostaw ę w ęgia  flocie  norw e
sk iej, poław ia jącej ryny, ale pod wm unkieni, 
że Norwegia odsprzeda Anglii cały potów ryb 
? całą proaukcyę tranu. Norwegia przyjęta ten 
warunek I zaczęła otrzymywać węgle,

na. Dzięki zabiegam burmistrza dra Tertila, budo
wę warsztatów Kolejowych otrzymali: inżynier 
K u r k o w s k i  i budowniczy Michał M i k ó w  
z Tarnowa. Budowa ma potrwać rok i ma koszto
wać trzy miliony koron. Warsztaty staną między 
Białą a torem szczucińskim. W  warsztatach tych 
będzie się odtą-wała • naprawa zepsutych wozów 
koleiowych, oraz budowa nowych tak. osobowych, 
jałr i towarowych, do czego będzie potrzeba 600 
robotników, któizy wraz z rodzinami utworzą ko
lonię, hczącą około 3,000 ludzi. Oczywista, że tego

W  czynnej służbie na froncie pozostają a r i/śc i 
malarze chorąży -Stanisław J a n o w s k i ,  sierżant 
Józof S p e r b e r  i Bogdan H o f f .

Konsulat niemiecki w K.akowie. Jak n? s iniormu- 
J4 ze sfer urzędowy-oh, dzisiaj o godzinie 4*d po 
połudmv przyjeżdża do K«rakowra konsul cesarsko- 
niemiccki v. H e  im ze , letóry odtąd n a  s t a ł e  
■ z a m i e s z k a w K r a k o w i e .  !

KonsuJ /on  Henrze przybywra otiocnie z Białej, 
gdzie sprawa sta log o urzędowania konsulatu ce
sarsko-, liemiccłdegc w Krakowie była omawiana

rodzaje przedsiębiorstwo kolejowe będzie miało w namiestnictwie. Mnóstwo podań, zwłaszcza ■ w
dla naszego miasta bardzo oomoeie znaczenie tak 
pod względem przemysłowym, jako też ekonomi
cznym. "  . ' j ' '  |

Czytająo sprawozdania targowe z rynku krakow
skiego, a zwłaszcza taryfę mleka, zazdrościmy pod
wawelskiemu gro łow i taniości tego tak niezbę
dnego artykułu. Taryfa Krakowska waha się mię-

sprawach paszportowych, wnoszonych do konsula 
von H -inze we Lwowie z Krakowa i w ogoie z za
chodniej Galicy i , '  tkimaczy tę decyizyęN Bliżsrn 
szczegóły -o urzędowaniu konsiuaitu będą twadome, 
-gdy konsul przybędzie już do Krakowa. " 

Pogrzeb ś. p. Gustawa Ujejskiego, prezydenta 
sądu obwodowrego w W adowicach, odbył się wczo-

i  p s i u i
fiel. e. k. Biura kor«§p.)

• Rzym, 8 czerw ca.
izba deputow anych  rozpoczęła  obrady. Pre

zyden t m inistrów S a l a n d r a  w niósł projekty  
"s ta w  w sprawie zarządzeń celem  udzielenia 
p om ocy  inw alidom  i sierotom  w ojennym .

P iczjident Maroors skorzysta ! ze sposobnu- 
ci, w yrazić hołd Izby  -dla p o leg ły ch  i  w a lczą 

cych  zołnier-zy, otrą,w naroiaowi w łoskiem u, k tóry  
z.achowmje tak  ptod-ziwu g od n ą  dzielność i  sta
now czość.

_Nc to b y ły  in te jw eiicyon istyczn y  autono- 
luista, socypusta  Giac-omo I ' o r i i  u czyn ił w y - 
lrrzy-kriik: »T a k  jest, lz ic ln y  n a iód , który mu
si płwcie za ty le  zaniedbań i grioehów tu

sem po 40 Lal, ale to są bardzo rzadkie wypadki. 
Zazwyczaj płaci się 60 hal., a w sklepach po 66 hal. 
Na domiar mleka iest taK mało, ścisk koło kobiet 
sprzedających tak wielki, że kupujący, pomimo 
asystencyi wojskowej, odchodzą z niczem. KoDiety 
wiejskiu, donoszące mleko do domow prywatnych, 
żądają za 1 litr 6C hal. i trzeba zazwyczaj brać dwa 
litry, gdyż w przeciwnym razie nie chcą mleka no
sić. W obec tego. że narzekania na tego rodzaju 
stosunki są bardzo częsie i - liczne, kompetentne 
czynniki powinny w interesie publiczności ocknąć 
się z kwietyzmu i wydać odpowiednie zarządzenia, 
któreby zmieniły ten stan nio do zniesienia.

Z powodu odsłonięcia tarczy Legionow polskich, 
które odbyło się dnia 1 b. m., wielu reprezentantów 
urzędów , nstytucyj wbiło gwoździe honorowe. 
Pierwszy imieniem 20 pułku piechoty, oraz jako 
komendant stacyi etapowej wbił major T  r a g  e r, 
ofiarowując na cel, - związany z odsłonięciem tar
czy, to jest na w dow y i sieroty po legionistach, 
500 K; imieniem rekonwalescentów 32 pułku obr. 
krajowej z Niepołomic, którzy przysłali 50 K, wbił 
gwóźdź burmistrz dr T  e r t i 1. Spodziewane są ró 
wnież gwoździe od tarnowskich pułków. Dr Tertil 
imieniem własnem i rodziny złozył 100 K, szpital 
rezerwów:y 100 K, firma Schwmnenfeid 100 K; po 
50 K złozyii: radca dworu Reiner, dyr. Zaremba 
Szczęsny, dyr. W owkonowicz, Ursini, Zygmunt Ja
worski, Klimczak i Lcuchter, W alczyńscy, w ice
burmistrz dr Miitz, Żuławscy, Forster, dr Psarski, 

kMaś St., polieya miejska, grono profesorów świętej 
Teologii, Weksler, burmistrz Janiga i poseł Ma-tar 
kiewicz imieniem miasta Tuchowa, dr Simche, 
Baron, Izraeiowicz, sekeya kolejowa I. w Tarnowie, 
radca dworu ' dr Kruczkiewicz, Dworak, Pankic-

ne mieszanie
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. sro-wa roz leg ły  się na trybuni* luz-1w icz, Chciuit, komisarz Lisikiewicz, ks. Dutldewicz 
maite w ykrzyknik i. Ferrf i inni śoeyalisci p r o -1 
sili prezydenta, aby. nie pozwolił na przeszka
dzanie ze strony trybuny wykonywaniu man
datów parlamentarnych. Po tem na trybunach 
rozleg ły  się dopiero g łośn e okrzyk i. Marcora 
zagroził wreszcie opróżnieniem trybun.

So< jm łista P  r a m p o  11 i n i p rotestow ał na- 
stępn ię  przeciw  sposobowa traktow ania socya - 
nstu r. S oeyaliśei są  dobrej w iary  i  m ają w  
chv iii, g d y  o jczy sty  problem.- szczególn ie  jest 
cięzknn  i tragicznym , prawo żądać, b y  n ie m io-

ie się w sprawy armia greckiej. Rząd , tail,°. na oszczerstw . B ocyaiiśei uw ażają zą
zajmuje w tej sprawie bardzo zdecydowane sta 
nowisko,   Kiffi&gS&fe

Blokad? Brecyi.
(Tel. c k. Biura koresp.)

Rzym, 8 czerwca.
Ag. Sterani 'dwio&i z Salonik; Urząd pbrtowy 

w SalajJka-cii otrzymał urzędową wiadomość o 
handlowej blokadzie greckich portów łącznie z 
Kava!ą

Żaden grecki okręt nie mjoże opuszczać gre
ckiego portu. * ' • ’

„Ooirriere della Sera' dowiaduje się z Rzy
mu, że nie mogta być postanowioina faktyczna 
blokada całej Gre-eyi, gdyż W łochy nie otrzy
mały wezwania do udziału w blokadzie. Pra
wdopodobnie idzie o zarządzenia ograniczające 
się tylko do strefy operacyjnej sprzymierzo
nych

ton Wij mis i wi®.
Budapeszt, 8 czerwca.

..Fesl er L loyd  “  donosi z Berlina:
W edle w iadom ości, k tóre tu nadbszł z nad 

gran icy  rosyjsk iej, wszę>('y ro sy jscy  k ry ty cy  
wtojskowi podnoszą zgodnie, żc w czerwca ro- 
eegrają się na froncie rosyjskim ważne wv 
gadki.

. kom endach annii rosy jsk iej nastąpią zna. 
ezue zm iany, orzedew szyslk iem  ma. generał 
Iiuzik ij. posiadający  zaufanie armii, ob ją ć  -na
czelną kom endę na zachodnim  f iw c ie  rosy j- 
:kim . R uzskij b jd  w  ostatnich czasach  stałym  
1 maticą w y.ouugym cara i b y ł w  ostatnieli 

dniach często na ptólucha-niach u cara .

sw ój obow iązek  ponow nie przeciw  w ojn ie za
protestow ać.

Struty Aiifltkóu mi bltoie morskiej.
Berlin, 8 oz-erwcai 

„Berline. Lokal-Anzeiger1 na jJoddtawiio osta ■ 
nich sprawozdań zarówno angielskich jalc nie 

mięciach bitwro Korskiej kolo Jutlaidyi o- 
bliczą, ze Anglicy śfraoftj w tej bitwie 23 okrę
ty o pojemności 195.750 toiwi, zaś Niemcy 9 o- 
krętów o pojemności 28 100 tunn. Pi-zypuści- 
w-szy, żo zatonięeio angielskiego ©krętu „Prin- 
coss Roya-l^nie jest jcozczc p|ewlnenr, stracili 
Anglicy po odkezeniu tej jodiirasuki 'bojowej 22 
okręty o  pojemności 168.950 tomn.

rektor, grono profesorów I. gimnazyum, Brach, ka
toliccy kupcy, tarnowskie K olo T. S. L., Flonko- 
w-ie, tarnowski oddział Ligi kobiet, Izba rękodziel
nicza, urzędnicy i służba magistratu, Towarzystwo 
zaliczkowe, grono profesorów II. gimnazyum, od
dział tarnowskiego Towarzystwa politechnicznego, 
Rada powiatowa, uczniowie II. giniuazyum (nadto

trumnę
dukt, prowadzony przez ks. proiesora dra Zimmer- 
manna, w asystencyi licznego kleru, tak świeckie
go, jak zakonnego, podążył przez ulice: Łobzow
ską, Basztową, Lubicz, Rakowicką ku cmentarzo
wi. Za trumną, oprócz naibliższej rodziny, postępo
wali: prezydyum sądu wyższego i sąau krajowego, 
grono urzędników sądowych z W adowic, delegai 
namiestnictwa Adam Fedorowicz, reprezentanci 
miasta, właglz, przyjaciele, znajomi zmarłego, oraz 
liczna puoliczność. Na cmentarzu, po odprawieniu 
modłów przez duchowieństwo, trumnę złożono do 
.grobu,

Miejskie biuro podań o zasiłki wojenne, rrezy 
dyu-m miasta, pragnąc zapobiedz wyzyskiwaniu 
■przez pukątnycli pisarzy ubogich sfer lu-inośei, u- 
■Łwo’‘zyło i  dniem dzisiejszą™ pazy miejskim Urzę
dzie opieki socyalnej nad inwalidami wdowami i sie
rotami po poległych wojow nikaeli wr Krakowie, pl. 
WVv. Świętych 1, n  p., bezpłatną p-saimię podań o 
zasiłki na utrzymanie członków -rodziny -powołanycli 
dc służby wojskowej. Tamże udzielane będą także 
wszelkie wyjaśnienia. Pisarnia Ptmairtą będzie dła 
stron codziennie z -'yjątkicm niedziel, świąt i so
bót, od 4 do 6 po południu

Otwarcie tego biura jest ze wszecboiiai poaytocz- 
■neon. \iro-bec. m nogości potrizebują-cych zaisiłłiów i 
pom e.y prawnej, pokątue pisarstwo ogrooime się 
rozpowszechniło, a niesumienni „-doradcy*1 w yzy - 
okują bezbożnie najuntniej uświa-dumlone i najuboż
sze sfoTy ludności. ~ - - - - -

Z sądu rozjemczego górniczego w Krakowie. 
Z Wiednia donoszą Minister oświaty zamianował 
inżyniera górniczego, Franciszka D r o b n i  a 1: a 
w Krakowie, fachowym asesorem sądu rozjemcze
go dla krakowskiego zakładu ubezpieczeń o d .w j-  
padków dla górników na resztę trwania fuukcyj 
t-ego sądu. ■ -  .

Dzień »kwiatka«: na Dom pracy odbędzie się 
bez względu na pogodę w  niedzielę, dnia 11 b. m. 
Komitet uprasza panie, które się podjęły sprzeda
ży przy stolikach, ażeby zechciały objąć swe sta
nowiska o godzinie 8 rano.

Prośba polskich żołnierzy. Żołniarze-Polacy 2

uróść. Radca -Szydłowski otrzymat -Ka-rtKę 7 arna i 
kwietnia, w której p. Mairyan fi/z. miodny iuneim 
donosi, że wyzdrowiał już po złamaniu lewego ra
mienia i, że (przebywa we wsi Intenjewo, poczta Bo ’ 
guozany, gub. u ©nisiojska. b .. - 1

Na^ty zgon Komisarza dzielnicowego we Lwo- 
1 ie W e wtorek we Lwowie komisarz ma-gistr;iti 
p. M u s z y ń s k i , "  zamianowany świeżo -kierowmi 
kiem komisaryatu dzielnicy drugiej, jadąc t-ratii 
wajem, niespodzianie zemdlał. Przy więzi ouy n:
stacyę ratunkową, r zmarł tam niebawem. -Ja 
stwierdzono, przyczyną, zgonu była rozwinięta 
bardzo choroba sercowa.

Z Królastwa Polskiegc.
Nowe linie kolejowe w Królestwie. Z dniom 

maja 1916 na terenie okiipacyi austrvacikiej w Ki. 
los'wie oddaną została linia kolejowa B e ł z o  o— 
R e j o w i e c  dla ruchu piywat-nego, Na linii tej 
riia-ja zastosowanie przepisy taryfy obowiązującej 
od dnia 1 marca 1916 na liniach c. i k kolei woj-*' 
skowych a odnoszącej sie do przerw-ozu osób, psów 
i pakunków' [podróżnych, tudzież [przepisy taryfj 
obowiązującej od  1 lutego 1916. odnoszącej się do 
przfw-ozu t-ow arówą żywych zwierząt- i zwłok. Z d- 
15 maja br. otwarto dla ruchu pnubli-eznGgo linię 
B ą k o w i e c— K o u i e n i c e (,zc sia/Cyami Bąko- 
w kc, Słowiki Nowe i Kozienice), a w szczególności 
stacyę Kozienice dla. ruchu osobowego, pakunko
w ego i t-owar-owego, oaś nieobsadzony przystanek 
Słowiki Now-e ,dla mchu towarowego całowa-gono- 
wego. Załatw-ianie podróżnych i pakunków- naatę-

Rosyjscy goście w Riymie.
FFehfraoi c. K. Biura knr«3B.)

Rzjnn, 8 czerw ca .
Baw -ąea tu grupa lwyjdldoh parlamentarzy

stów była na herbacie urządzonej przez Senat. 
■Prezydent M- a n i r e d i i TOceprezydemt B 1 a- 
s e r a e wyrazdi stowa uznania dla sukcesów 
ftueyi i nadzieję zwyciąstwa boalicyi.

RdionoupMiesie dicpóic w nosy!
fPel. c. k. Biura k@rcfiR.)

„Berlinsike Tide,ndo“  -donoszą -z Petoreburga. 
W czora j rozpoczęła  D um a obrady  nad w m o- 
skieni k on iisy i o  z n i e s i e n i e  _ o g r a n i -  
c z e  ń p r a-w c h ł o p ó w  w  p i a s t o w a n i  u 
u r z  ę d  w p a ń s t w o w y c h ,  m i e j s k i c h  
i a  tl m i n i s t r a  c  y j  n  y  o  h.

W niosek  oznacza ograniczenie p rzyw ile jów  
ąehf i w yższych  stanów  N ależy  oczek iw ać 

g w a ł t o w i i . y c h  d y s k u s y j ;  toż samo 
P V 1 ł?usy«j nad wniosldem  zm iany, wniesio
nym  przez kadetów , aby ż y d o w ^ k i i l i  
c h ł o p ó w  i  h a n d l a r z y  p  «»s Ł a  w i ć  n a  
r ó w  ii i z c  Ji r  z e ś c  i j a ń s k  i  m  i.

HBjykawMwaw

6 czerw ca.
( » «rsztaty kolejow-e. —  Drożyzna mleka. — Tar

cza Legionów. — Dr Stefanowicz).
Bu n\-a ii arsztatów kolejowych, inwestycyi,

0 którą miasto nasze pi-zez swego bui mistrza dra
r t l a  zabiegało usilnie od dłuższego'czasu, 

była już postanowiona w roku 1914 i tylko wypad
ki wojenne przeszkodziły zrealizowaniu tak donio
słego dla miasta projektu. Dopiero teraz zarząd ko
le. ew>, widząc, że miasto nasze, tak ruchliw- pod 
względem komunikacyjnym, jako stacya węzłowa
1 to na głównej linii kolejow-ej, nie może pozostać 
bez w-arsztatów kolejowych, postanowił budów  
przyspieszyć. Jak doniosła » Gazeta Lwowska * 
przed nledaw-nym czasem, oferta zostaD rozpisa-

każda Jasa ufuniowała gw-óżdź po 1 K), - szkoła [ pułku artyk-ryi polow-oj proszą usimae-o nadsyłanie 
wydziałowa żeńska im. Franciszka Józefa, urzę- im polskich pism i msiążek, które można posyłać 
dnicy j.o ztowi, Kasa oszczędności, aptekarze, per- pod adresem: Ogniomistrz Jan Kochmann, -pułk 
soual filii Banku austr.-wegierskiego, dyrekeya artyleryi polow cj Nr 2 (FcMkanonen Reg. 2), Feld 
skarbu, urzędnicy podatkowi, koledzy ku uczczeniu post 36. ‘ "
pamięci ś. p. Wincentego 1 “szczy, poczta I., giono Odznaczenia w armii. Cesarz nadał y/.ojskowy 
profesorów szkoły realnej Maschlęr Ignacy, »Ogni- krzyż fcasiugi tdzeciej klasy z dekoracyą wojenną: 
sko nauczycielskie* i urzędnicy kolejowi, którzy tpulkowmkow. 57 pułku piechoty Janowi M a x y- 
ziożyli 67 K 20 h. . m o w-i c z o w-i; wyraził najwyż. pochw-ałne uznanie

Pomysł tarczy dał dyrektor buuowniclwa m ie j-1 pułkownikowi 78 p-ułki; .plecliotw Bolesławowi 
skiego Z a r e m b a ,  pod którego kierownictwem W o l f o w i ,  .komendantowi pewnej brygady pie- 
odbyła się row-nież budowa kiesko.^ Tarcza ma chaty; rezenv>awemu -podporucznikowi 1 pułku a-r- 
ksztaL podłużny i składa się z dv ich części; na tylery-i forłecznoj Adauio-wi Teofilowi C i e ć k i e -  
tarczy, o tle czerwonem, jest druga torcza o tle nie- w i c z o w- i i ‘rezerwowemu porucznikowi 5 pułku 
bioskiom. W  środku tarczy widmeje herb miasta artyleryi forteemiej Janowi F o l w a r c z n e m u .
Leliwa«, to jest gwiazda z półksiężycem u spodu; Mianowania w namiestnictwie. Namiestnik zamia- 

w otoku znajduje, się napis: »Legionom polskim nowa! praktykantów koncoptowych nam-iestnietwa 
ziemia tarnowska*. Herb miasta i napis sr koloru W ładysława M a n d y t z e w s - k i e g o  i 1 Stefana 
srebrnego. W ogóle pomysł tarczy jest nadzwyczaj B u jh .tfew  i  c z  a koncypistami namiestnictwu, 
gustowny.

W  tych dniach opuścił nasze miasto dr S t e f a 
n o w i c z ,  przydzielony do tutejszego starostwa
na miejsce starszego lekarza powiatowego dra Dzi- [ ś. .p. Aleksander Czechowski.AYe wtorek dnia 6 
kowskiego, który z powodu choroby udał się na bm zman-ł we Lwowie po dłuższych cierpieniach 
urlop. Pięciomiesięczny pobyt dra Stefanowicza w idr fil. A-loksaurcler U z e c h  o ws.k i, wybitny dzien- 
Tarnowie, w czasie którego dokonano ochronnego nik nz d publicyista. Zm-arly od. 10 łat przebywał 
szczepienia przeciw ospi u całej ludności, a choro- stale we Lwowie »" pracował tu jako  ‘referent i ko- 
ba sama prawie wygasła, zapisał się bardzo sym- respondent polityczny „D&kinnika Poznańskiego” , 
patycznie w pamięci mieszkańców, a w  przez Tire- Studya końozył ,w Berlinie, tani toż był przez czas 
zwykle obywatelskie pojmowanie - s--oich obowiąz- dłuższy redaktorem „Dziennika Berliiiski o-o* NJ 
ków. Dr Stefanowicz udał się do jednego ze szpi- stępmie pracował przez szereg łat rako lderowuik

puje w- drodze dopłaty. Równocześnie urządzono z 
dotychczasowej w-ymijanki B ą k o w i e c  na linii 
S z c  z a k o  w a— K  c w e l  stacyę dla całkowitego 
ruchu osobowego, paku lukowego i -towarow cg".

Rozłam wśród socyalistów w Królestwie. Polska 
part j a  socyalistyczna w Królestwie rozpada się, jak 
wiadomo, na dwa -odłamy: „f-raikcyę rewolucyjną- i 
lewicę11. Stanów.sko lewicy me zamanifestowało 

się poMtyw-uic, gdj-ż hasła politycznego odłam ten 
nie .postawił. Co do roboty bieżą-cej, to  na .prowin- 
cyi lewica uczestniczyła w o-iganrza-cjnach samopo
mocy, w Warszawie zrazu 'bojkotowała- organy, 
tworzone piacz społeczeństwo, później jednak za,
C7.ęła w  nich  iiozcatnic/zyć.

Stanowisko to uraziło ozę-ść lewicy, zwłaszczs er. 
ganrzacyę żydowską i -teraz, jak donosi .warszawski 
„K uryer Polski**, wystąpiło z lewicy około 70 
czlo” «o w , którzy przenieśli d ę  do „Socyaldm rkra- 
cyi Królestwa Polskiego i Litw-y“ . Odłam ten wy 
dal odezwę, stwierdzającą, że przeniesienie się to 
uskuteczniła „iów olucvjna mn^isz-ość lewicy P. P. 
S.“  -

Kara za podburzanie. „Kownoier Ztg." donosi: 
Sąd pokoju w Suwałkach skazał gospodarz? Jana 
Kaszyńskiego zs ' wzywanie do nieposłuszeńswa 
przeciw- iroapurzędze-niom w-łaazy. Oskarżony n;v 
mów-ił licznych rodziców 'Jo nieposyłania dzieci do 
szkoły, urządzonej przez administracj-ę niemiecką 
w Gra-wirchrudz-ie. Wyro-k brzmiał na 3 miesiące 
więzienia i sto marek grzywny. W  uzasadnieniu 
wyroku wywodził sędz.a pokoju, że oskarżony po- 
stępowamcm swojem okazał, iż nie ma najmniej
szego zrozumienia dla dobrodziejstw, któro wy- 
świadoza rząd -meameok lud-nośc-i polskiej przez 
lurządizanin snkół Rząd zakładając szkoły-, któ-ydi 
dotychczas pod pahowanPm rosyjskie-m nie było 
wcale, lub istniały w wysoce niedostatecznym 
stanic, zmierza, do obyczajow ego i duchowego 
podniesienia pokolenia dorastają''ego i do uodpor
nienia go w walce o byt. , "  >

Ze

Qtr©sr^ba

tali w Lublinie.

SH EHSBXBBnBnas3saR&

k i  m m i m .
Kraków, 8 czerwca.

działu politycznego w „Dzienniku Poznańskim**, po- 
erzem pnz-eniósł się do Warszawy, guŁzie wapółprreo- 
wał w „Gazecie P-olsikmj**, „Gońcu Warszawskim** i 
„Tygodniku llustrowanj-.m**. Zmarły był ponadto 
autorem kilku publikacyj naukowych, ;.z których 
iiajpoyvażniejszą była praca pt. „Oois ziem pol- 
skic-łi**. Uchodził za- wybitnego znawcę polityki z:.- 

Nasi artyści na froncie cgionów. W  -tych dniach graniozinej, artykuły jego łryty ogromnie poczytne, 
przybył z frontu bojowego przobwający tam od Oześć pa,mięci dzielnego ptacowniika i dobrego obv- 
w.ielu miesięcy w .charakterze woijonnego sprawo- watela! ’ > . • ,
zdawoy ai-lysta malarz prof. Wincenty W  i d u  Lwów się ożywia. Jak piszą dzienniki lwowskie, 

o w ski ,  chorąży legionów, i  przyyy-ió-zł bogaty cora7 więcej instytiucv-j handlowych i  finansowych 
plon artystyczny .zebrany w ostatom czasie. W te- wjeżdża do Lwo- a i podejmuje nammrót dawne 
ce artysty .znajduje się cyk kiłkudiziesięciu nowych swe czy nności w .całej rozciągłości Ehe°daj zjechał 
por-toertow oficerów legionowych z komendy szta- cały persona! Iwowdkiej filii Praskiego Banku -z
bu i  komend 'poszczególnych, dalej wielka ilość 
•szkiców i rysunków z po-zycyj bojow ych, schronisk 
wiziinocnie-ń i poj,zażów z -nad Styru, Ob-ki, Stocho.lu 
i innyoh okolic-. Plon ten wystawiony będzie na 
jedne; z uaijbHższyich wystaw wojennych, a na ra
zie wysłany będzie ina otwartą obecnie w Wiedniu 
wystawę wojenna.

W  -ostatnich czasach bawił na froncie wśród Le
gionów prof. W  y  c z ó ł k  o iw s k i i obecnie, po po
wrocie do K-rałco/wa, ipraywićzł z sobą wiele szkiców 

studyów. Ob cenie bawi wśród legionistów dyr. 
Julian Fa ł a t - ,  a także art. .rzeźbilir? .prof. Jan 
R i  s z k  a*

kierownikami i rozpoczął już pełne urzędowanie. 
Urzędow a „'Gazeta Lwowska * czyni również osfai 
nie przygotowa iia do ukazania- się we "Lwowie w 
dawnej swej objętości 

Transport nowych jeńców rosyjskicli ; ws Lwo
wie. Transport jeńców z ostatnich w-Iak ■ł pod Tar
nopola, składający się iz iKi&udziesięcki żołnierzy 
irosy-jskich, .przeważnie ludzi młodych, prowadzono 
we wtorek o 6 godzinie po południu przez ulice 
Lwiowa- do komendy wojsko woj.

O wywiezionym p. Maryanie SzydłowsKim. b. kie- 
n irownlku ftwnwiskj.ej liH-ii Biura koresp. nadeszła 
■ lonegdaj do Lwowa bezpośrednio pierwaza wiado-

Sveą Hedin o poIsKośd Cieszyna. Słynny podróż
nik, który jako korespondent wojenny zwiedza] 
przed kilku miesiącami Galieyę, .przebywał takża 
długo w Cieszynie. Przechadzając się po mieście 
spostrzegł, że -wielka część ludności mówi po sio. 
wiańtku (po polsku) i spostrzeżenie to uwiecznił w 
książce „Na-ch Ośten**. Na praedosfcatoicun posie'
dzeniu Rady gmuu.tj w Cieszynie —  jak donosi 
„Gwiazdka Cieszyńska’* poruszono tę sprawę, i 
wysiano reklamacyę do wydawcy książki F  A. 
Broekliausa w Lipsku. Stamtąd nadeszła odpowiedź 
toj tjeśei, że firma nad nicmiłem przeoczeniom, ii 
autor książki ludność Cieszj-na jaik-o .przeważnie 
sl-ow-iańską piized-sitawil, bardz-o ubolewa i już { j. 
czyniono k-pki, aby przeoczenie to  zostało' w 
wc-m wyda.nm sproslcwane. W ydział gm.imy przy
jął wyjaśnienie t-o d o  wiad-emo-sci.
- Frysztat, 5 czerwca. (Brak chieba. — Żniwa. — 

Drożyzna. —  Zabójstwo. —  Na .polu chwały). 
W piętnastu gminach o-kołicznych brak jest zu- 
pełny pienarza, a i w samym Frysztar.io wypieka
ją chleb obecnie tylko dwie piekarnie, mimo że i ich 
właścicielu lakże „narukowałi-*. Chcąc w jakiś spo
sób -zaradzać złemu, ustanowiono pewien porządek 
w pobieraniu chieba w piekarniach i tutejszym 
konsumie robotniczym. Otóż (najwięcej uprzywi
lejowani są mieszkańcy Frysztatu, -płci męskiej, 
a stanu kawalerskiego, tym bow-iem należy wyda 
wnć ehleh bez ograniczenia, oczywista za odda, 
nieni karty chlebowej. Po nich idą robotnicy fa
bryczni, przychodni, którzy mieszkają w o-koiicy. 
a żyjąc w stanie kawalerskim, nie prowadzą go
spodarstwa domowego. Po kawalerach dopiero 
pr7j'chodzi kolej na żonatych i to nsjnierw tutej 
szych, a poi tm dopieio ze wsi okolicznych. Ludność 
przyzwyczaił? aię juz do tego porządku i w ostat
ni-;!' dniach każdy jest- obdzielony-. O ile chleb: 
ztorakn e wydaje się żoiiaij-m mąkę, i w ten spo- 
■sób radzi me radzi, muszą sobie chleb sporządzał 
w- c.omu. N.ejednokrotnie jednak nie wystarcza 
crdeba i dla kawalerów i -niejeden z nich m-zdychs 
w takiej chwili do c-hlc-bodajnego „jarzma** mai 
żeńskiego.

Żniwa w naszym powiecie zapowiadają się św-ie 
tnie. Mieliśmy wprawdzie przez kilka tygodni wię
cej słońca tuż deszczu, ale od dwóch dni j astąpiłl 
odmiana i błogosławiony deszczyk skrupia Oiy.wi 
czo spragnioną ziw  lię.



¥ t . 287.
Dtózyznu tu, jak zresztą dziś wszędzie, wielka, j 

Za dwa dfcteroty godni o we profoięta płaeą tu 160 
Jo 180 koron, a za dwutygodniowe pisklę gęsie 
żądają 10 do 12  koron: Na tygodniowym targu we 
we Frysztacie dowóz z okolicy jest nie wielki, 
częstokroć też przy sprzedaży musi interweniować 
policya i iairuamieirya, takie tutki o nabiał po-j 
wstają. Lud śląski jest zasobny, a że dziś po wsiach 
i tak wielu rzeczy dostać nie mężna, więc z braku 
omego pożywienia, konsumuje wieś własne pro- 
dukta. „P oco mam sprzedawać te parę jaj, kiedy 
za otrzymane za nie pieniądze nie wiele dostanę, 
wolę już lepiej sama zjeść i dać dzieciom11 —  
kalkuluje sobie praktyczna Ślązaczaa i przez tc 
cierpią mieszczuchy.
' Ofiarą zabójstwa padł tu jeniec rosyjski K i r -  

p i c z  e w, zajęty w tutejszej taoryce stali. Znale
ziono go w  hali z roztrzaskaną czaszką, obok 
leżał skrwawiony drąg żelazny. Poszlaki zebrane 
przez żandarmeryę doprowadzały na drugi dzień 
lo  uwięzienia dwóch robotników fabryki, p o i  za- 
:zutem spełnienia zabójstwa. Jeden z aresztowa
nych 22-letni Karol W  a s z  e k , znany motory* 
oznie złodziej 1 awatuimik, ma już niejedno prze- 
‘■ępstwo na aiunienm i niedawno odsiedział karę 
miesięcznego więzienia za popełniane w fabryce ' 

eradzieże. Powodem zabójstwa ma być zazdrość o 
iziewczyne ,do której się obaj robotnicy 1 zabity 
zalecali. i

A oficerów z Frysztatu poległo na wojnie dwóch: 
nadpoT. S z e l i g a ,  słuchacz akaaemii górniczej i 
w Leoben ,poległ w Karpatach, jeszcze w zeszłym 
.oku; C z e m p i e l ,  budowniczy z Frysztatu, zgi
nął na firmcie wołyńskim. Nadporuezntey inz. E 1- 1 
s n e r  i poborca podatkowy B a r t e l ,  obaj ciężko 
ranni, przebywają na kuracyi w domu, zaś por. 
Ł o w y ,  prof. gimn. w  Cieszynie, dostał się do nie
woli nieprzyjacielskiej.

Temi dniami nadeszła tu wiadomość z Insbruka, 
że na włoskim terenie raniony został p. Ignacy 
K a u t l e r ,  chorąży w... bateryi ciężkich hubie, 
ugodzony odłamkiem szrapnela w  skroń. Rana 
goi się jednak pomyślnie i ranny po założeniu 
opatrunku powrócił na front.

N O W A  R E f O R M A

Liga kobiet N. K. N. w Wiedniu urządza dnia 17 
b. m. o godzinie 5 po południu na Konstantin-Hii- 
gel w Praterze podwieczorek, połączony z produk- 
cyami muzycznemi i kabaretem, złożonym z najle
pszych sił artystycznych polskich. —  Bilety do na
bycia w lokalu Ligi i Gospody dla legionistów IV., 
Wiedeń, Weyringergasse Nr 14 i w Samarytaninie 
polskim, Akademiestrasse 3. W  razie niepogody, 
podwieczorek odbędzie się dnia 20 b. m.

Władze rządowe w Rosyi a opieka nad wygnań
cami. Przepisy o powrocie wygnańców, opracowa
ne teraz przez naradę specyalną, głoszą co na
stępuje. „Powrót rozpocząć się może za zezwole
niem władz wojskowych. Wygnańcy7 wranać będą 
specyałnymi pociągami, po u-adze mają być za
bezpieczeni w żywność 1 pomoc, lekarską. Opiekę 
nad wygnańcami po powrocie biorą na siebie ko
mitety obywatelside i obecnie działające organiza- 
cye narodowościowe, zaś o zaopatrzenie w  żywność 
dbać będą władze miejscowe. Gubernatorowie ma
ją posiadać dostateczne fundusze dl? opłaty w y
datków na powrót wygnańców.

. 3irż. V, iedómosti" z powodu tych przepisów 
wskazują, iż usuwają one władze rząaowe od opie
ki nad wygnańcami przy powrocie. Niektórzy u- 
ważają tę cechę projektu za ujęmną. zdaniem je
dnak organku* polokleh nie wyjdzie to na nieko
rzyść wygn ińców samych, którzy od rządu same
go nie mogą spodziewać się niczego nader pomyśl 
nego i nadzwy-ezaj korzysitnego“

Prasa polska w Rosy*. »Frankfurter Zeitung* 
w telegramie z Berna donosi: Pisma polskie, wydar 
wane w Rosyi, podlegają nieubłaganie surowej cen
zurze, jak to stwierdza »Temps«, aczkolwiek nie 
rozstrząsają żadnych kwestyB któreby sprzeczne 
były z itn.eresami rosyjskimi. Niedawno temu zaka
zano przedruku kilku miejsc z »Ksiąg Pielgrzym- 
stwa narodu polskiego*. Nawet wiadomości, które 
się ukazały7 w pismach rosyjskich, nie wolno pi
smom polskim przedrukowywać.

»Hampshire«, Okręt wojenny angielski »Hamps- 
liire<, wraz z którym zatonął przed dwoma dniami 
lord K i t c h e n e r  i jego sztab, należał do klasy 
Irążowników pancernych typu Aiurim*, budowa
nych w roku 1905. Miał 11.000 ton pojemności, 
uzbrojony był_w 10  dział ciężkich, prócz lżejszej ar- 
tyleryi; załoga jego, która cała zatonęła, liczyła 
około 750 ludzi. »H£.m3hire* zatonął prawdopodo
bnie od torpedy7, zaatakowany przez łódź podwo
dną. Morze było wzburzone, z powodu czego stat
ki angielskie, które pospieszyły na miejsce wypad
ku, nie m ogły już nikogo uratować; w yłowiły ty lko 
6 zwłok. Wraz z Kitchenerem utonęło 22 oficerów 
sztabowych.

Zgon obrońcy Atiryanopola Szukri paszy. —
W  Konstantynopolu zmarł słynny z czasów pierw-

RcjjertOai teatru miejskiego n Krakowie 
im. J. Stówackiego.

Czwartek: „Hedda Gabler“  (po raz osUtni) w y
stęp p. Wandy SiemaszJtowej.

Rcpertoar miejskiego teatru Ludowego.
W  sobotę, dnia 10 b. m.: »Obrona Częstocho

wy*.
W  niedzielę, dnia 11 b. m.: po południg: »Gej- 

sza«; wieczór: »Obrona Częstochowy*.

sżej wojny bałkańskiej obrońca Adryaaopola, ge
nerał S z u k r i  pasza. Po wybuchu wojny bałkań- 
skiej, Szukri pasza znajdował się w Konntantyno- 
polu, gdzie zajmował stanowisko inspektora pierw
szej inspekcyi obrony krajowej. W  ostatniej dopie
ro chwili, gdy wojska bułgarskie maszerowały- 
już na Adryanopol, zamianowano go komendantem 
tej twierdzy. Szukri pasza miał tylko pięć dni cza
su do poczynienia najkonieczniejszych zarządzeń, 
celem postawienia twierdzy w stan obronny. Po 
dłuższem oblężeniu, w dniu 26 marca 1913 roku, 
musiał wreszcie Szukri pasza poddać twierdzę ge
nerałowi bułgarskiemu Iwanowowi.
■ W  rewolucyi młodotureckiej odegrał Szukn pa
sza wybitną rolę Na jego to naieganił i rady, suł
tan Abdul Hamiu zdecydował się na przyjęcie żą
dań Młodoturków. *

Sara BemLardi na froncie. Z Rotterdamu dono
szą do beruńskiej iDeutsche Tageszeitung«: Słyn
na artystka dramatyczna, Sara Bemhardt, Odwie
dziła niedawno front francuski, a powróciwszy do 
Paryża, wyraziła chciwym wrażeń artystki repor
terom żal, że nie widziała podczas pobytu na fron
cie ani jednego Niemca. Sara wybrała się na front 
ze swoją trupą i w ciągu trzech dni dała 6 przed
stawień teatralnych dla żołnierzy. Chciała jednali 
koniecznie odwiedzić punkt frentu niezwykle nie
bezpieczny7 i po długich targach z generałem X. do
pięła tego, że zaprowadzono ją na pewien punkt 
frontu pod Pont a Mousson, gdzie zwykle panuje 
gwałtowna strzelanina, Ale właśnie w chwili, gdy 
artystka tam przybyła, działa niemieckie milczały. 
Na zapytanie o wrażenia,'których doznała, znajdu
jąc sic w  odległości 600 metrów od nieprzyjaciela-, 
odparła: »Gdybym widziała Niemców, to strzela
łabym do nich*.

spfcuiy pslshie o  prosie turecKIel.
(W B F ) Prasa turecka -stale, z dnia na dzień, 

coraz bardziej interesuje się sprawam i polsk ie
mu Prasa ta, bardzo różnojęzyczna zresztą, 
umieszcza ustaw icznie w iadom ości, czerp an e 1 
z pism  polsk ich , notu je  przejaw y z b ieżącego  
życia  polskiego. Interesuje się wspom nieniam i 
daw nych stosunków  h istorycznych  R zeczy p o 
spolitej do Furty i roztrząsa problem y p rzy 
szłości Polski. Stw ierdzić to można na podsta
w ie w iadom ości, k tóre chociaż skąpo, ze zna- 
cznem  opóźnieniem , przedostają  się jednak 
i K onstantynopola .

W  pierw szym  rzędzie na jw ięcej m iejsca spra
w om  polskim  pośw ięcają  »H ila l«, »La D efen- 
se« i »O sm anischer L lo y d « . Ostatni z n icłpsta- 
le prawie zam ieszcza , artykuły i kom unikaty 
polskich biur prasow ych  w  W iedniu , Berlinie, 
P iotrkow ie 1 Bernie. K om unikaty te ukazują 
się rów nież sporadycznie w pism ach -T a n in «, 
»Ik dam «, »T erd jum an«, »E1 T iem po« i in
nych. Z  artyku łów  zam ieścił by l o-Lloya Otto- 
man* -opis pogrzebu  M ickiew icza w  K onstan
tynopolu  pod łu g  »N ow ej R eform y* i  streszcze
nie broszury S ienkiew icza p. t. »P olska i R o- 
sya«. Także broszura Ł em pick iego » W ielki 
p ioblem  m iędzynarodow y* roztrząsana była 
przez dzienniki. »L a  D efcnse* drukow ała, jako  
w stępny artykuł w yjątk i z dzieła  profesora 
S ok ołow sk iego  s-Turcya i P olska*, zaś *Le 
Łurore« um ieściła, z okazyi roczn icy  śmierci 
Mickiewicza,, aktualny artykuł. N adzw yczaj 
p oczy tn y  >Tanin« w ystąpił b y ł od siebie z po
ważnym  artykułem  na tem at rozw ażań przy
szłego zw iązku Polsk i z m ocarstw am i ceatral-. 
nenii. |

N iezależnie od  tego cala praw ie bez w y ją tk u : 
prasa konstantynopolitańska czerpie w iadom o 
ści z polskich  pism krakow skich , lw ow sk ich  i, 
K rólestw a. Zainteresow anie sprawam i polskie-! 
mi, począ tk ow o dość nikłe, rośnm obecn ie  w  tu
reckiej opinii publicznej coraz bardziej.

(Pokończenie.)
O dpow iednio d o  teg o  charakteru ru ctu  nie

zbyt rozległą  ideologiczn ie  a i nic-zbyt obfitą 
by ła  je g o  poe-zya, k tórej próbki tu .przytacza
m y. W yła d ow a ła  się ona przt dew szysfkiem , 
zgodn ie  z re lig ijno-katolick iem i hasłami ryce 
rzy Baru, w  znanych  dostateczn ie pieśniach na
bożnych  na nutę rozpow szechn ionych  pień k o 
ścielnych, pieśniach pełn ych  gorą-cej w iary , a 
nie w ystukanych  pod- w zględem  fo-rmy. O bok 
tego jednak, ja k o  ruch bądź 00 bądz o p o z y c y j
n y  w  stosunku d o  ^bezbożnego* Stanisława 
A ugusta  i je g o  zwoleumików-farmaiZiCMiów, p o 
p iera jących  w raz z R osy ą  różnow iereów , w y 
dała konfcde.ra.cya ba.r*ika tak że  pew ną literatu
rę satyryczną. P rzytoczon y  z n iej pon iżej poe
tyczny utw ór sa tyryczn y , chronologiczn ie  zda
je  się w cześn iejszy  od  w ybuchu  sam ego insu-j 
rekeyi. nosi wyraźnie znamiona je j ideologii zie
m iańskiej i  prawow lerno-katoli-ćkiej, oraz ob fi
tu je  w  ów czesne aktualno-palityezne a luzye, 
ja k  nip. pow oły  wanie się na p om oc nuneyusza 
pap iesk iego , k tóry  trz* aał z  praw ow ierną k on 
fe d e r a c ją  p rzeciw k o libertynow i-królcw i. Ma 
on  tytu ł:

•»0 ś w i a d c z e n i e  czyli p r o t e s t a c y a  
K o n f e d e r a c y i  B a r s k i e j * .

My, mocą Boga wsparci, ucalając wiarę 
Doijemv Wszechmocnemu życie na ofiarę; 
Opuaaczamy 00 maimy di a miłej ojczyzny,
Zwiąizek czyniimy tam, gdzie kraj dobry i żyzny; 
B y  ciężarów nie wkładać na obywatelów,

m d  W I M  1 W iliJ ffl.
(Korespondencja »Nowej Returny*.)

Miechów, 4 czerwca.
Niedawno doniosły dzienniki o walce z bandy

tami w Dąbrowie, gazie w nocy z 22 na 23 maja 
tamtejszy inspektor policyi Ringel. dokonując obła
wy za niejakim Lorencem, padł od kuli tegoż, a

Jako Moskwa czyniła z królewskich fortelów.
My nie tak postępujmy, weźmy pom oc Loską,
A w kraju zwyciężymy wszelką moc czariowską, 
Czart w raju biedę w o W  ptórniunliu ludzkiemu, 
Ozart równą krzywdę zrobił krajowi ludzkiemu; 
Ale jako tamtego Bóg przeklął surowie,
Taik cizairtem w.prędiOo swoją już karę wypowie. 
Czarta w  prawie .natury pterw&za była zdrada 
Zaś w prawie mujżeszowem tegoż czarta rada:
Ze pokusił żydowstwoi, aby ezcifi ciele,
Za które balbochwalatwo trupem padło wiele:
W  Polszczę też pierwsza izdrada czarna przeklętego, 
Zabiła Adama Tarlę, męża tak wiatki ego;
Potem kłócił narody, mieszał trybunały,
Krzyż Potockich chciał zgromić jako czart zuchwały 
Mało na tern, łecz jak czart chce być Najwyższemu 
Podobnym, chęąe budować równy tromże jomu,
J  alk Lucyp^iwsppljdialbłó w ;w|z*j&łw fe orni <c mc ilkalówt 
Dubiał do nich Ruś, Liitwę, Prusy, Przemyślanów; 
Tych jako « j  dów przekupił monetą angielską,
I zrobił, 00 umyślił siwą sztuką diabelską.
Na tronie czcić rozkazał ciołka *) narodowi,
Podał .ojczyznę w jarzmie swej siostry płodowi:
Aż cielec .zgubił wiarę, wiOlność 1 swobody, 
Wszystko robiąc pretexteui pokoju i izgody.
To jest dziwna, jak głupie ciele jest z natury, 
t?kąd dostało sak chytrej na niebie figury0 
Diabeł nmiaiaf ma siebie wziąć .postać cielęcia,
Bo inaczej rzecz trudna v7dzydtlkiim do pojęcia, 
Trafił się exorcysta Krasiński z Papieżem,
Di ihła iz ciołka wyżenić tureckim przymicrzeui:
I jak *wół na Jeziusa ziębnącego- chuchał,
Tak ciołek bez Jezusa w ręce będzie dmuchał11. : 

Gd sa tyry  zacaał się rucłi rem o lu cy jn j barski

kliku żandarmów i milicjantów zostało postrzelo
nych, zaś Lorencowi udało się umknąć. Sprawa ta 
ma nieco głębszy podkład, a  ś. p Ringel. poniósł
szy śmierć w pościgu za Lorencem —  przyczynił 
się ao wykrycia mezwylde dobrze zorganizowanej 
szajki bandyckiej, od dłuższego już czasu poszuki
wanej przez władze bezpieczeństwa publicznego.

Szajka ta miała swoją stalą siedzibę w Dąbro
wie i schodziła się u tamtejszego fryzyero Tomasza 
Kaszyńskiego vel Kaszowskiego.

O ile szajce tej w Dąbrowie niekiedy palił się 
grunt pod nogami —  znikała na jakiś czas, przeno 
sząc się do Sosnowca, Zawiercia, Ząbkowic, Szcza
kowej. lub Trzebini, a wracała znowu, gdy „grunt 
ostygł1*. Członkowie szajki mieszkali w  rozmaitych 
miejscowościach w Zagłębiu, a punktem zbornym 
jak podano, była fn  zyernia Kaszyńskiego w Dą
browie. Była to niejako szajka wędrująca.

Sam Kaszyński udziału w napadach nie brał, lecz 
znając dokładnie stosunki w Zagłębiu, olkuskiom, 
mieebowskiom, jędrzbjowskiem, Sandomierskiem i 
na pograniczu galicyjski,im, uLładał plan napadów 
i miejsca, przyczem z góry określał, jaki6 mogą 
być łupy. Dzielnie mu w tem pomagał jego pomo
cnik fryzyerski, Stefan OtrębsM. poubndząey z 
Działoszyc (.powiat miechowski); który również do
brze był lobznajemimiy ,z suosunkaaii

Kaszyński z OtrębSkisn wzajemni } się uzupeł
niali, a członkowie bandy wykonywali „pracę** v c- 
dle ich pianą, urządzając wycieczki z Dąbrowy do 
rozmaitych 'powiatów i miejscowości. Otrębskicgo 
pomysłem byl e aPa'̂  w jasny dzień dnia 28 kwie
tnia b. r. na plebanię w Działoszycach i Kalinie 
Wielkiej w powiecie miechowskim —  bo, jak ro 
zumował —  proboszczowie tych parafij „już dłu
go tan. siedzą i mają moc hopów“ .

W edle planu dnia 28 kwietnia ezłonkowie ban
dy Sporyszkiewicz Aleksander, Kleszcz Paweł i Lo
renc Stefan, wsiedli w Sti żernijszycach po południu 
do pociągu pospiesznego zaopatrzeni w legitymacye 
osobiste, jako robotnicy 1 dojechali do stacyi Mie
chów. Tu wj siedli o gudz. 6 m. 25 wieczorem, a 
w pół gedziny przebyli pieszo drogę do Działo
szyc bocznemi ścieżkami. Około 7 byli już na ple
banii w Działoszycach.

Zastawszy tu jakiś kwaterujący oddział wojsko- 
ryy odstąpili od swego planu i niespostrzeżciii od
dalili się znowu bocznemi drożynami do Kaliny 
Wielkiej. Tu na plebanię weszli wejściem głównym 
około godziny 7 'A > gdzie zastali służącą, kościelne
go i murarza stawiającego kuchnię. Proboszcz ks. 
Piotr Cienia był nieobecny i to uratowało mu ży
cie.

„Jesteśmy bandytami, a o tem, jak oni umieją się 
mścić —  wiecie iuż. Cicho więc siedzieć, nie wołać 
o pomoc i nie ruszać sie“ . Taki był krótki rozkaz 
Lorenca, gdy wszedł (te kuchni ze Śporyszkiewi- 
czem i Kleszczem. Rozkaz poparty został groźną 
postawą i brauningair.i. Oczywiście służba z obawy
0 życie usłuchała „rozkazu**. Gdy w trakcie tego 
weszły do kuchni ctwie dziewczęta, przynosząc 
kolacyę murarzowi, wpuszczono je, rozkaz powtó
rzono i osadzono je na jednej ławce pod ścianą 
z całą służbę.

Jeden z bandytów stał na straży obok zebranych 
z rewolwerem, gotowym do strzału, dwaj inni plą
drowali po pokojach. Jak to juz swego czasu po
dano, zrabowano 1320 rubli i 260 K  z funduszów 
prywatnych ks. Cieni, oraz około 300 rubli z fun
duszów kościelnych.

W  kwadrans „robota** była zakończona. Służbę 
spędzono do piwnicy7, znajdującej się pod kuchnią, 
drzwi piwnicy, przykryto ‘ szafą i nakazano im 

w yjść do))icro™po dziesięciu pacierzach".
Służba wyszła $,po jednym pacierzu**. Bandyci 

właśnie wychodzi z plebanii. Zaczęto wołać o po
moc, kościelny udonzyl w dawemy kościelne iu, a- 
larm. Bandyci najspokojniej w świecie szli wśród 
biegnących włościan na plebanię, trzymając w rę
ce rewolwery gotowe do strzału. Skierowali się' 
w kierunku toru kolcjowmgo i tędy doszli do Char
sznicy pod Miechowem. Tam spoczęli obok stacyi 
kolejowej i o 3 m. 44 rano odjechali spokojnie do 
Dąbrowy, gdzie zaraz podzielili się łupem.

V.’yznai-zoina pnzciz c- i k. Komendę Obwodową 
■w Miechowie nagroda 1000 K  za ujęcie sprawców 
tego napadu, lub 500 K za naprowadzenie na ich 
ślad, mimo ogłoszenia w calem Królestwie Dolskiem
1 dokładnego [walania rywoipism —  ule 'odniosła skut* 
ku. Dopiero ś. p. Ringi owi przypadkowe udało się 
wpaść na, trop szajki, nie wiedząc nawet, iż szajka 
ta była sprawczynią powyższego napadu i całego 
szeregu innych.

Ś. p. Ringi przepłacił to życiem, Lorenc uciekł, 
ale kilku innych z szajki zostało ujętych. Na ra
zie ujęto Sporyszkiewieza, Kleszcza, Kaszyńskiego, 
Otiębskiego i niejaką Maryannę ^udt/ikowską, 
rzekomo szwaczkę z Dąbrowy, wspólniczkę szajki, 
u której ukrywał się Lorenc i gdzie padł a. p. Ringi.

Ujętych odstawiono na razie do Sądu obwodo
wego w Miechowie. Żmudne śledztwo prowadzi 
Sędzia poruozni. dr Kaa. Jaworowski, który jest już

cła nkrteE; R Czerw ca 191<J

na tropie 1 uszły członków banay i  samego jej do- 
w ódzcy Stefana Lorenća.

Jak 7 wstępnego śledztwa wynika szajka ta 0- 
perowała na" całym niemal terenie Król. Pol, nawet 
w Watezawie, na pograniczu galicyjskiem, a podo- 
bas także w Galicy! i na Śląsku, a składać się ma 
z kilkudziesięciu ludzi i to najmniej podejrzanych, 
a obracających się w rozmaitych sferach i zawo
dach. W yznaczoną przez Komendę obwodową na  ̂
grooę otrzyma rodzina ś. p. Józefa Ringla. TJjęcie 

■ całej szajki wraz z Lorencem jest kwestyą naj
bliższych dni. j  Sch.

« iu «B n s2ik s?(.. h
Z ń ia -iy  w  pon iedziałek  ch iński mąż sfana 

Jnanszikaj, m ąż żelaznej d ło n i,r zaw dzięczał 
w szystko w łasnym  siłom . U rodzon j7 w  r. 1859, 

'ja k o  syn podrzędnego urzędnika, obarczonego 
liczną -odziną , osierocony  w  ch łop ięcych  la 
tach , opuszczony  przez stryja , k tóry  g o  wspie
rał, skutkiem  przepadnięcia p rzy  egzam in ie w  
r. 1876, otrzym ał zajęcie u sw ojego  wuja, jako 
sekretarz pryw atny. Nie m ogąc nagiąć się d o  
otudyów  chińskich , które stały  się przysłow io- 
rremi w7 E uropie, w stąpił Juanszikaj do w o j
ska, jako  jszeregow iec.

■ _ Nie m iał innego w yjścia . Zysk iw ał szybko 
jeden  stopień po drugim , aż w reszcie dostał się 
do Tientsirtut gdzio zw rócił na siebie uw agę vvi- 
cekróla  ̂ L ihungczanga, 'zw an ego  Bismarkiem 
Chin. W ysłan y  przez L ihungczanga do K orei, 
przebyw ał tam Juanszikaj przez 12 lat. Juz w 
roku  1885, licząc 26 lat życia , został rezyden- 

l tem cnińskim  w  Sóulu, s to licy  K orei, w alcząc 
z intrygam i R osy i i Japonii, k tóre pragnęły za
w ładnąć K oreą. Jako rezydent miał Juanszikaj 
ciągłe zatargi z Japonią, która  mu później nieu
stannie zarzucała, że w  roku 1894 w yw oła ł p o 
wstanie w  K orei, a  następnie spow odow ał w o j
nę japońsko-ehińską. Juanszikaj został odw oła 
ny i służył w  Chinach pod L inungczangicm , 
k tóry  p opad ł na ów  czas w  niełaskę, a następnie 
pod  Junglu, zausznikiem  królow ej w d ow y .

R o k  1898 stał się przełom ow ym  dla Juan- 
szikaja. Cesarz K w angsziu  pragną! przeprow a
dzić szereg  radykalnych  reform  i sądził, że  
Juanszikaj bęazie  mu pom ocnym . Juansziuaj 
wedle zamiarów7 cesarza, miał przedew szyst- 
Kiem uw ięzić cesarzow ą w oow ę . A to li Juanszi- 

, kaj przerzucił się na stronę cesarzow ej i uni- 
I cestw ił p['zez to w szystk ie plany cesarza, ł^tóry 
został usunięty od w ładzy. O czyw iście  cesa
rzow a w dow a okazała w dzięczność Juanszika- 
jow i, k tó iy  pozysk a ł rych ło  w pływ y i w ładzę,

, zw łascza gd y  został gubernatorem  Szantungu.
1 W  listopadzie 1908 roku prawie rów n ocze- 
, śnie zabrała śmierć cesarzow-ą wdow7ę C-zusi i 
i cesarza Kwanglszin. W .pływ y k sięcia -krw i Czin- 
ga, k tóry  dotąd  b y ł w szechm ocnym  na dw orze, 
a zawsze popierał Juanszikaja, zaczęły  gw a ł
tow nie m aieć w obec now ych  stosunków  i lu
dzi, jak  ks. Tsaitse, Natung,Czensungsiian, k tó - 
fz y  ze sw ojej strony usilnie podltop37wali sta
n ow isko Juanszikaja. Skutek b y ł ten, że w7 r. 
1909 regent pozbaw ił Juanszikaja w szystk ich  
godn ości i w ygnał go  do prow incyi Jlonan.

W  roku 1911 w ybuch ła  w "WTiczangu rew o- 
lucya. Stronnictw o ks. Czinga’, korzysta jąc 
z ' zamięszania na dwrnrze, zdołało sk łon ić re
genta do  odw ołania Juanszikaja z w ygnania i 
pow ierzenia mu naczelnej kom endy nad w ojsk a 
m i cesarskiem i. Juanszikaj przyjął komendę 
nad armią cesarską. Stanal w  obronie rządów  
daw nych  i dw oru, ale pow stauców  nie przy
pierał zbytnio do ściany, zwłaszcza że A nglia 
uznała, ich n ie jak o  za stronę w oju jącą .

Dnia 16 listopada 1911 roku utwmrzył Juan- 
szikaj n ow y  gabinet chiński i stanal na czele 
rządu, jako  prezydent gabinetu. W ob ec  po
w stańców  zachow yw ał się coraz łagodn iej, c o 
raz otw arciej naw iązyw ał z nimi rokow ania , aż 
w reszcie dnia 12 grudnia 1911 roku zawrarł 
z nimi zawieszenie broni. T ym czasem  przybył 
do Chin z A m eryki słynny rew olucyonista  i re
form ator dr Sunjatsen, pod ją ł ag itacyę w  Szan- 
gaju  i N enkm ie, aż w7re.szcie został obw ołany 
prezydentem  repu blik i. chińskiej.

Juanszikaj, zawsze trzeźw o oceniający p o ło 
żenie, w idział, że ratow anie dynasty i stało się 
nieniożliwem . W  ńniu  12  lu tego 1912 roku  zmu
sił Juanszikaj dynastyę Mandżu do zrzeczenia 
się tronu. W  trzy  dni potem  zosta ł Juanszikaj 
tym czasow ym , a dnia 10 października 1912 ro 
ku rzeczyw istym  prezydentem  republiki chiń
skiej. P rzyw ódca  rew olu cyom stów  dr Sunjatisen 
ustąpis na rzecz Juanszikaja. Chiny m iały k -oi- 
stytucyę, parlam ent, republikańska form ę rzą
du. M iały otw artą drogę do postępu. A le Juan
szikaj zmienił ustaw ę w yborczą , usunął parla
ment i  u tw orzy ł radę stanu. Zaczął rządzić sa 
m ow ładnie. Dnia 10 grudnia 1915 roku  rada

stanu ofiarow ała mu k oron ę cesarską, o c z y 
w iście z nąfcazanej in ieyatyw y. —  Juanszikaj 
przyją ł przy ją ł k oronę cesarską, ale pod  w a
runkiem, że d o  -w iosny b ieżącego roku  forają! 
rządu pozostanie republikańska.

ju an szik a j jednak przebrał miarę w7 au tok fa - 
tyzm ie. „P rzec iw k o  jeg o  zachciankom  i zaku
som  pow sta ły  Oniny południow e. Juanszikaj 
zrzekł się ker-e-ny cesarskiej zanim w iosna przy
szła. A zaledw ie wiosna m inęła, rozstał 
z ż y c i e m . '

_ Juanszikaj, męizczyzna w ysok iego  w zrostu  i -  
silnej budow y ciała, trzym ał -się w iernie oby 
cza jów  o jców , miał w ielkie poczu cie  sw o je j 
w ładzy , a le  ob ok  teg o  7- o czow  jeg o  tryska* h ł -  
m or. K och a ł k ob ie ty  i kw iaty . Miał 7 żon -i 
przeszło 30 dzieci, z  k tórych  ży je  23. Najstarszy- 
syn  Ju ankoiin g  b y ł sekretarzem  ojca , niektó
rzy uczą się w  A m eryce. - C zte -y  najstarsze 
córk i Juanszikaja m ają europejskie wy7kształ- 
Cenie, m ów ią po angielsku i grają na fortepia
nie. P od obn o  jedna z córek  Juanszikaja wyszła! 
za mąż za cesarskiego księcia  i pretendenta do 
tronu.

•!) Król Stanisław7 August Poanaitowski, herbu
Ciołek.

i  ży ł p ieśnią nabożną rycm  zy -kawalerów7 krzy
ża św iętego, w  początków  one scadyum  p od  prze
w odem  księdza M arka w  b ó j idących . Gdy7 sie 
zaś zak oń czy ! n iopow  odzcjiinnu, — a  koń  czy i 
•się niem i częściow o na k ilkan aście  zawodów7 
przy k ażdorazow ych  częściow ych  sw ych  p ory 
w ach  — -muza p oety ck a  z natury rzeczy  ude
rzyła  w  strunę skargi na m artyrolog ię  zw y c ię 
żonych, k tóra  j'uz o d  teg o  czasu nom inu jącą  
poezyj polsk iej w  przyszłości m iała się  stać  nu
tą. T e u tw ory  m ęazcm w j poezyi konf-edcraokiej, 
k tóre  tu przytaczam y, z K rakow em  są związane. 
P ow stały  bow iem , g d y  Roayanie pierw szy raz 
rozg: ouniwszy koń fed eracyę  krakow ską i 17 
sierpnia 1768 r. za ją  w szy  K ia k ów , znaczną licz
bę konfederatów -sziachty  uprow adzili w  niew o
lę; w iersze znaczą k o le jn o  pierw sze etapy w y- 
w lżon ych  na p ó łn oc  i  w schód , przez lubelskie 
pędzonych  w  g ła b  R osy i.

» W  i e r s z  k o n f e d e r a t ó w  w a  r.es z c i e 
b ę d ą c y c h ,  p  r z e c h o d z ą c  p r z e z  Z a -  

yf i c  h o s t*.
W  Zawichoście witej stafnbpczed ratuszem wr mieścitj, 
Stało w niewotlą wziętych przeszło -szlachty dwieście 
A  .z przyjazdu do miasta czterysta z okiadem, 
Którzy wiary bronili z przysięgłym przykładem 
Patrz na rzeczpospolitą! jak biudna atoli 
Przea miepoczeiwą zdradę zostaje w niewoli.
I to  się tu z  polskiemi dzieje paaholbaiirj,
Ze w  gnojnicach na wozach wiozą nas wiolami: 
Lecz doczekamy tego, iż Bug cud pokaże,
I zdrajców narodowych izt nas wiecznie skarze.

W  J a n o w i e ,  dn  i a 22 w r z e  ś n i  a 1768.
Kiedy po nas p amiątka aostawa się wszędzie, 
Niechaj i itu w Jana wic jawno wiszystkiaa będzie:

Tu wolnej Matki etały zniewolone dzieci,
Niech się o nas wiadomość p o  ś wiecie rozleci; , 
Których gdy dwie ipartye razem cię tu zeszło. 
Rachowane -nas wszystkich sześćset łudź, przeszło. 
Chcesz wiedzieć czytelniku, jakie nasze życie? 
W iozą nas jak niewinne ow ce na zabicie,
Co większa tak sekreta1 :e, że sami me wiemy, 
Kiedy szczęśliwe,, mety, lut jakiej dojdziemy 
Jakąż -też teraz pamięć mamy z naszych braci?
Już zapomnieli o nas, -niechaj im Bóg płaci!
Bośmy wiary, wolności serdecznie bronili:
Niech Bóg akauze tych, k tó r z y  7. nami wspólnie byb, 
A  wy zdrajcy, cc  iz naszej zdrady się cieszycie,
JeSJi mało sto diabłów7, to*.milion „zjedzcie!

W  S z c  z e b r e s z y  n i e, 23 września 1768.

Przypatrz się nieszczęśliwej na świecie odmianie: 
Krakowscy, sandomirscy, sanoccy ziemianie 
.. Szczebreszynie tu stali, jak widzisz w tej stajni: 

Którzy w pańskich pokojach przebywać zwyczajni. 
Ci, co na miękkiej zwykli zasypiać pościeli,
Na gneju jak bydlęta w barłogu leżeli.
Za to: że wolność, prawa i wiarę zepsutą 
Naprawić chcieli, taką skarani pokutą.
Wiele nas b>ło, tym ci oświadczam dowodem:
W  dwóch stajniach rachowano nas sześćset przecho-

dem.
W 37 bracia pozostali Pana Boga proście,
Żebyście w takiej jak my nie bvwali chłoś'cie.

Oistata' w yp ad ek  m ilitarny z d zie jów  komfe- 
deracy i 'związany jest znow u  najściśle j z K ra
kow om . D nia 19 kw ietn ia 1772 r. p odda ła  Się 
garstka załogi kon federack lcj pod  wiedz? podr 
pułkuw nika d e  C boisy . pozosta jąca  na W aw e
lu, oblęgana przez R os3"an, p o  od p arciu  w  cią
gu  12  ty g od n i w szystk ich  szturm ów , głodem  
ty lk o  d o  k a p itu la c ji [wzyiruuszona. W brew  w a

Ta^fssiUM l ide,‘re f'iE !

f t M ia ń c i  c. t  fiiidu m m .
z dnia 8 czerw ca,

Odznaczenia w armii.
W iedeń. »Streffleurs M ilitiirblatt« aon osi: Ue- 

sarz pozw olit areyKsięciu pom em u m arszałko
wi porucznikow i, K arolow i Franciszkow i J óze 
fow i, przyjąć i nosić krzyż kaw alerski saskie
go  w o jsk ow ego  orderu św. Henryka

Cesarz nadał m ajorow i, arcyksięcio  K arolo
w i AJ brechtow i w  uznaniu w yb itn ego  prow a
dzenia i w zorow o dzielnego zachowania się ja 
ko  kom endanta grupy artyleryi przed nieprzy
jacielem , order żelaznej k oron y  1IT ki. z dek o- 
racyą  w ojenną.

Cesarz rozkazał wwrazić generał pułkow ni
kow i W ik torow i D anklow i za zw ycięsk ie pro
wadzenie jednej a rm ii,p rzed  nieprzyjacielem  
najw yższe pochw alne uznanie.
, Dalej nadał cesarz krzyż kom andorski orde

ru L eopolda  z dekcrac.yą w ojen n ą  poln. marsz, 
por: K letusow i P ich ierow i w  uznaniu doskona
łe j służby jako  szefow i generalnego sztabu 
przed nieprzyjacielem , poln . marsz. por. E rne
stow i H orsetzky ‘emu v on  Hornthal, generał ma
jorow i ALiredowi K ochanow skiem u w  uznaniu 
w yb itn ego  i skutecznego prow adzenia jedn ej 
dyw izy i piechoty przed n ieprzyjacielem .

K ról saski w  W iedniu .
D rezno. D w orskie uw iadom ienie powiada* 

K ról udaje się d o  W iednia '  na u roczystość 
chrzcin  now on arodzonego art-yksięcia, a w so 
b otę  p o w r ó c i ."

A resztow ania w e Włoszech.
Ltigan-o. W łosk a  w ładza w ojsk ow a  kazała  

uw ięzić b y łeg o  podsekretarz! państw a i profe
sora um w ersyttu C o r t e z e, który^ służy jako 
sierżant przy 8-ym  pułku w  B olonii w  biurze 
w iadom ości w ojennych , a to p od  zarzutem, że 
zabrał w ażne dokum enty w ojskow e, a inne o -  
soby w ojskow e przekupił w  celu nabycia  in
nych  dokum entów .

' Zatrzymany ok .ęt szwedzki.
Kopenhaga. ‘ W ed łu g  doniesienia jed n ego  z 

pism  w  Małinoe, szw edzki p arow iec »Garm- 
został w czora j zatrzym any przez niem iecki 
okręt w o jen n y  n a  południe od  Sundu - od p ro 
w adzony do Św inoujścia.

Strajki w Norwegii.
Chrystiania. P o  przyjęci u przez parlam ent 

przedlożbnia rządo-wegn o obow iązkow ym  są
dzie. rozjem czym  w  istniejącym  wielkim  k on fl1 
keie robotn iczym , uchw alili zastępcy -zwią,zkow 
górn iczych  na- znak protestu przeciw  przedło
żeniu . ustaw owem u, w strzym anie p ra cy  we 
w szystkich zakładach  ca łe g o  kraju , którym  
18 m aja  zagrożono bojkotom . W strzym anie pro
cy7 na&rąpiio w czora j. W  zakładach , w  k tórych  
praca odbyw a  sdę z term inem  w ypow iedzen ia , 
m ają n a leżący  do o igan izn cy i k re jow y ch  robot
n icy  natychm iast, pracę w ypow iedzieć. W strzy 
manie p ra cy  obn osi się także d o  państw ow ych  
i kom unainyeh  zakładów.

Gdpow iedzifciny ttdaktor; 

W ydaw ca)

runkom  kap itu lacyi, -zarówno p rzy w ód cy  jak  
żołn ierze-kon fcderacy i popędzeni zosta1,' na S y
bir w  liczb ie  3O0, przew ażnie p ieoboią  i w k a j
danach bez w zględu  na chorobę lub rany. —  
W łasna c o  do ich  losu łaskaw a rezo lu cya  sa
m ej carow ej K atarzyny brzm iała: j>Faiżes en- 
yoy er  en Sibćri-e ces cociuins sa-ns honneur ni 
[>aroles*... —  P o  tem  nastąpił p ierw szy rozbiór 
Polsk i, ja k o  rezultat k lęsk i ruc-liu barskięgu.

T ak  się zakończy ła  pierw sza polska insurek- 
cya , k tóra  pod  w ielu  w zględam i dla p óźn ie j
szych  stała się w zorem  —  w  złom  i dobrem . —  
Jak w  późn iejszych  —  był w  niej brak  k jo r 
dy nacy  i dz:ałań, -rozbicie w ew nętrzni' liczenie 
zaw odne na pom oc obcą . Jak  w -późniejszych  —  
co ciekaw sze —  b y ł już i w7 kom federaeyi bar
ski ej, mimo je j w yraźnie stancw-o-salacheelcisgo 
charakteru, noozątek  ow e j pow szechności 1 de- 
m okratyzacyi, która jest jedna z cech  charak
terystyczn ych  polsk ich  pow siań . —  N iety lko  w  
K rakow ie garn ęli się do armii pow stańczej ły - 
czkow ie i rzem ieśln icy, chętn ie przyjm ow ani: 
w- całej P olsce , ja k  skarży się  ks. P strokoński 
5>Iąda rzeźnik, szew c, rzem ieślnik, lok a j, ch ły 
s tek  —  zrob ion y  tow arzyszem , -oficerem, pu ł
kow nikiem  konfederackiiu ... n a jdogodn ie jszych  
(n iebiorąeych  udziału w  m en u . b w . aut.) ludzi 
chcia ł m ieć pod  nogam i sw em i«. T o też słusznie 
Szujski, przejrzaw szy poprzednio w szystkie w a 
d y  i b łędy  kon federacy i, m ieni jednak  Bar »k o - 
lebką n ow ego  patryotyzim u po ls łd ogo , przeno
szącego interes ca ło śc i i  n ic p o d ljg lo ś n  narodu 
n ad  spraw ę w olności* . Si. M.
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